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Z  s y t u a c j i
W ie d e ń , 9 Mego. Wiener Abendpost pisze, ca 

następuje: „Dzisiejsze pisma wiedeńskie omawiają 
t j  wo zajścia na wczorajsze© posiedzenia praskiej 
Bady miejskiej. Jeden z członków tego ciała repre­
zentacyjnego p. B r z c z u o  w s 1; y uznał za wła­
ściwe smutną, sprawę B i b c r l e - L i n ł i a r d t  uczynić 
przedmiotem interpelacji, której agitacyjuo-podżega- 
jącej tendencyi mówca bynajmniej nie zadał sobie 
truciu ukryć. To w wysokim stopniu nieoupowiednie 
postępowanie wywołało oczywiście w prasie niemie­
ckiej wielką irytacyę, której wyraz znajdujemy w dzi- 
siejszycu pismach".

Wiedeń, 9 lutego. Frerndenblatt doniósł był, 
że prezydent ministrów lir. T h u n  miał w ostatnich 
dniaeli odbyć szereg konierencyj z przywódcami ró­
żnych stronnictw parlamentarnych, a przedewszyst- 
kiom z członkami młodoczeskiego komitetu wyko­
nawczego. Otóż. według iniormacyi wiedeńskiego biu­
ra korespondencyjnego, wiadomość ta  jest bezpod­
stawna.

CLftc, & lutego. £>lovenec donosi z Wiednia: 
W najbłiższycli dniach mają się pojawić trzy cesar­
skie rozporządzenia, mianowicie w s Drawie reguiacyi 
płac służby państwowej, podwyższenia podatku od 
cukru i kontyngentu rekruta.

O p a w a , 9 lutego. Rada miejska mianwoała 
obywatelem honorowym miasta spensyonowanego 
niedawno radcę wyższego sadu krajowego Henryka 
Czeike, który w r, 1832. odmówi! zastosowania roz­

porządzeń  językowych Prażaka.
X . Chob, 9 lutego. Starostwo tutejsze doręczyło 

komitetowi pomnika dla Bismarka zakaz postawienia 
tego pjm m ta. W reskrypcie wyrażone jest uznanie 
wielkości Bismarka, jako męża stanu, lecz z drugiej 
strony przeciwstawione jest temu patryotyczne au- 
stryackie stanowisko.

Prsga, 9 lutego. Do Hlasu Narada telegra­
fują z Wiednia, że podczas ostatnich konferencyj 
rządu z pizewódcami stronnictw prawicy co do kam­
panii Sejmów krajowych, zajmowano się także spra­
wą pośrednich wyborów do Rady państwa przez 
Sejmy krajowe. Przeciw temu jednak zaprotestowali 
przedstawiciele klubu południowo-slowiańskiego, twk*' 
;dząc, że w ten sposób zostałyby zmuszone do mil­
czenia mniejszości słowiańskie wr czterecli Sejmach.

-Iiodoczeciiom przypadnie podczas przyszłej 
sesyi seunowej zadanie przedstawienia takich wnio­
sków, które z lennej strony mają spełnić życzenia 
czeskie, równocześnie jednak z dnmiej strony mają 
wdrożyć porozumienie z Niemcami*

Sejm galicyjski.
P r a g a  T lutego. Nirro&ni L isty  dewug?,^ z Wie­

dnia, że onegdaj odbył-, się posiedzenie parlamentar­
nej komisji Koła polskiego, z wsp d udziałem mini­
stra Jędrzejowicza i namiestnika hr. Pinińskiego i żc 
uchwalono na piani wyrazić wobec rządu życzenie, 
ąby S e j m  g a l i c y j s k i  z w o ł a n y  z o s t a ł  n a  16 
b. m.

Przesilenie na Węgrzech.
0 0 -Budapeszt, 9 lutego. S z i ł  ag  j i 

r a n s z k y  zachorowali na influenzę.
Dyssydenei wahali się przyjąć 1 hm. dyety 

poselskie, natomiast inni opozycyoniści nie pogar­
dzili dyetami.

Budapeszt, 9 lutego. Sejm węgierski na 
wniosek przewodniczącego Madarasza odroczył się 
1- przyszłego czwartku.

Z parlamentu niemieckiego
; Benin. 9 lutego. W komisyi budżetowej par. 
ame ltu referował p. B a s s e r m a n  (naród.-liberał.) 

przedłożenie o sile prezencyjnej wojska w czasia po­
doju, mianowicie omawiał potrzebę nowo-projeKtowa- 
nej organizacji artj 'eryi polowei oraz podniósł ko- 
;niof-zność nowego i-odzaju dział polowycli które oka­
zały się zdatnemi przy wszystkich praktycznych za­
stosowaniach

Berlin, 9 lutego. W  parlamencie opowiadano 
wczoraj. że kilku członków Izby posłów przedsta­
wiało prezydentowi Kroecherowi, iż należy poświęcić 
■wSjMminienie zmarłemu byłemu kanclerzowi Capri- 
vi emu. Budzi tu ogólne zduimenlt iakt, że ta  ini- 
IJya ywa pozostała bez skutku.

Spruwa Dreyfusa,
P a ry s i, 9 lutego. Z powodu twierdzenia Ques- 

nay-Beaurepairc’a, iż wiadomo mu, dzięki dwom ofi­
cerom, że pewien dokument tajnego dossier został 
odkryty agentowi jednego z państw, nalezącjcb do 
trójprzymierza. oświadcza Freycinet w liście do se­
natora Trarieux. iż może zaręczyć, że generał Oka* 
noin, kapitan Cuignot, oraz wszyscy inni czynni ofi­
cerowie nie mieli absolutnie z tą  sp-.awą nic wspól- 
nego.

Paryż, 9 lutego. Sprawozdawca komisy i rewi­
zyjnej parlamentu, Renault-Morliero. interpelowany 
w kuioaracłi Izby, co do swego referatu oświad zył, 
że stwierdził w swojem sprawozdaniu, iż rządowy 
projekt do ustawy- stanowi prawo wyjątkowe

W przeprowadzonem przez prez. ' Maze a-u 
śleuztwie nie ma absolutnie nie takiege, eoby mogło 
usprawiedliwić taki projekt ustawowy.

R e n a u l t  miał się wyrazić, źe zbyt wielkie 
znaczenie przypisano obecności kelnerów w biurach 
trybunału kasacyjnego. Jeden z agentów bezpieczeń­
stwa, przeznaczony do strzeżenia - iak.cgoś^ uwięzio­
nego, nie przestawał także otaczać swą opieką rad­
ców trybunału kasacyjnego. Referent _uwa.se rozmai­
te skargi, podniesione przez_ bardziej wrażliwych 
świadków, za przesadzone i miuł się wyrazić, ze - 
danie dossier v zarządzonc-m przez M a z . a u  śledztwie 
„twierdziło zupełny brak winy ze strony oskarżo­
nych funkeyonaryuszy trybunału kasacyjnego.

R e n a u l t - M o r l i c r e  ograniczy się na ko­
mentowaniu swego referatu przed Izbą, a gdjby 
przyjść miało do burzliwych scen, to opuści on try­
bunę. Gdyby go jednak zmuszono mówić o Quesnay 
Beaurepairze, to w takim razie będzie sprawozda­
wca umiał w należytem świetle naznaczyć tegoż sta­
nowisku,, W kuloarach stawiają horoskopy przychylne 
dla rządu.

Sądzą, źe wystarczy jedno posiedzenie w par­
lamencie dla przeprowadzenia dyskusyi o referacie. 
Renaulta.

Z  parlamentu francuskiego.
Paryż, 9 lutego. Sprawozdawca projektu do 

ustawy, wedle którego sprawy r wizyjne mają być 
sądzone w przyszłości ifie przed Izbą karną, lecz 
przed pMąezonemi Izbami trybunału kasacyjnego, 
przedłożył referat komisyi i oświadczył, że tenże bę­
dzie jutro rozdany wraz aktami, dotyczącymi śledz­
twa, prow-adzonego przez M a z e a u, które obejmują 
127 stron. Referent zaproponował, ażeby obrady 
nad snrawozdaniem odbyły się w piątek. Izba zga­
dza się. Prez. D e s c h a u d  oświadcza, że sprawo­
zdanie i akta śledztwa będą najprawdopodobniej dziś 
rano ogłoszone w clzienniKu urzędowym.

W ieści ze W f chodu.
Monastyr, 9 lutego. Dwaj Bułgarzy zranili 

w sobotę w miejscowości Prilep serbskiego agitatora. 
'Wywiązała się potem bójka z Tarkami którzy przy­
bywszy na pomoc, zabili jednego z napastników. 
Zsńnęło przytem także dwóch Muzułmanów, a kilku 
odniosło rany Przedsięwzięto liczne aresztowania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  9 lutego. O zgromadzeniu 
przywódców band albańskich, które odbyło się w miej­
scowości Ipek, donoszą, że_ pr:-ywódcy ci zobowią­
zali się w razie wybuchu jakichkolwiek niepokojów 
w Macedonii dostawie siedmnaście do dwudziestu 
tysięcy ludzi pod wodzą aloauskich naczelników, a 
w razie ogólnej wojny zwiększyć pospulite ruszenie 
do siły 2U0.0CH) ludzi.

Powstanie na Filipinach,
Londyn. 9 lutego. Donoszą z Waszyngtonu, 

że Amerykanie znaleźli na polu bitwy pod Maniltą 
siedm koDiet, które w7 przebraniu męskiem braiy 
udział w walee po stronie powstańców.

Wasayngton, 9 lutego. Jak  z Manilli dono­
szą, odbyła się onegdaj wieczorem ponowna poty­
czka, w której powstańcy zostali odparci. Po str-mie 
Amerykanów ma być dwóch zabitych i sześciu 
rannych.

Z jerakowkiej sali sądowej.
Ksaków. 9 lutego. Przed trybunrlem przysię­

głych, uod przewodnictwem p. racicy K atyń 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw StfinisM- 
wowi Larischowi, 17 lat liczącemu wyrobnikowi, 
obwinionemu o zbrodnię gwałtu ptihfSctaogo, popeł­
nioną przez to, że Larisch w październiku r. z., bę­
dąc v  stanie podochoeonym, wyproszony z szynku 
Dawida Seidentraua wLednicy trianlieckiej pod W ie­
liczką, począł rzucać kamieniami w drzwi szynku i 
porozbijał szvby. Jeden z kamieni ugodził w czoło

szynkarza Seidcnfraua, drugi zaś włościaukę Hojni- 
koiyą, matkę siedmiorga dzieci, tiafił w głowę tak 
nieszczęśliwie, iż H. w kilka dni potem umarł::.

Po przeprowadzonej rozprawie i wysłuchaniu 
opinii lekarzy sądowych, dra Filimowskiego i firn 
ScJiaittera, którzy stwierdzili iż śmierć Hojnikowe, 
nastąpiła istotnie skutkiem odniesionej wówczjpS’ 
rany — przysięgli 1 L glosami zaprzeczyli pierwszo 
pytanie, co do zbrodni gwałtu publicznego, a 12 
głosam. potwierdziH drugie pytanie w kierunku w\ 
stępka z §. 325 (występek przeciwko bezpieczeństwu 
życia), a na tej podstawie trybunał skazał Larischa 
na 6 miesięcy ścisłego aresztu, z postem co dni J4. 
oraz na odszkodowanie pozostałemu po Hujnikowyj 
wdowcowi i dzieciom tejże w kwocie 150 zł i im 
ponoszenie wszelkich kosztów postępowania karnego. 
Oskarżony wyrok przyjął.

Nowy Sącz, 9 lutego. Wczoraj podczas jar­
marku w starym  Sączu eksplodował skład nafly 
LamDlowej. Dym z płomieni buchający zaciemni! 
R ynek i rozpędził kramarzy. Trzech z nich jest po­
parzonych, jeden nawret śmiertelnie.

Wiedeń, 9 lutego. Wskutek artykułu krój1. 
Jana Z a w7i e j s k ie  go w Yaierlandzie o niedosla- 
tecznem bezpieczeństwie publiczności," bywającej na, 
redutach operowych, zarządziła mtendantura teatrów 
dworskich liczne środki ośtrożności, które będą już 
zastosowane podczas następnej reduty. Jednocześnie 
wydawnictwo kart wstępu będzie ograniczone.

Artykuł Zawiejskiego, który zapowiada jeszcze 
odczyt publiczny o warunkach bezpieczeństwa w ope­
rze i na redutach operowych, omawiają żywo tutej­
sze pisma.

Wiedeń, 9 lutego. Skutkiem zażalenia cywil­
nych muzyk, że orkiestry załogujących we Wiedniu 
pułków mają większy skład, aniżeli to jest przepi­
sane, wobec czego tego samego wieczora mogą kon­
certow ać równocześnie w dwóch miejscach, czyniąc 
przez to uszczerbek orkiestrom cywilnym — komen­
da tutejszego korpusu wydała rozkaz, aby nadlicżho- . 
wych muzykantów rozpuszczono.

Wiedeń, 9 lutego. Rząd przeznaczył dla Ga­
licji do dyspozycji namiestnika 350.000 zł. na bez­
zwrotne zapomogi dla mieszkańców okolic, dotknię­
tych klęskami elementarnemi w roku zeszłym

Budapeszt, 9 lutego. Dyrektor znanej fabry­
ki Ganza Juliusz Gulden umarł.

Berlin, 9 lutego. Przeciw7 prywatnemu docen­
towi fizyologii, dr. Leonowi Aronsowi, ■wytoczono 
śledztwo dyscyplinarne z powodu iego rzekomy o i 
związków z socyalną-dcmokracyą.

Berlin, 9 lutego. Siostrzeniec byłego kancle­
rza Rzeszy hr. Capriviego, generał Muelner w m c i-  
viewie oświadczył, że zmarły n ie  zostawił za nyc i 
pamiętników, gdyż nawet dla rodziny n spisj 
nigdy osobistych swych wspomnień. ^

Parrż, 9 lutego. Dziennil; Vie Ylusire urzą­
dza referendum, mianowicie źwiaca się o i<uji 
czności z następująoem pytaniami: „ozy się pan 
oświadcza za odebraniem Alzacyi i Lotaryn0u pizn- 
moca, za neutralizacyą. łub może za zamiana na 
inną francuską kolonię, albo jest pan za specyalnem 
załatwieniem sprawy po z-a gitmcami Łuropy czy 
też za ententc cordmh przy rezjgnacyi z odwetu.

P a d w a , S lutego. \* niedzielę zdarzył się tu 
Zacconiemu przykry wypadek. Gdy nńamowicie je ­
chał wraz z żoną na dworzec, aby udać się do We- 
n*,cyi, spłoszyły się konie i wywróciły powoź. Zaccom 
wyszedł wprawdzie bez szwanku, lecz zona jego /.la-
i Ha prawą rękę.

Meran, 9 lutego. Zwłoki dziedzicznego księcia 
Alfreda -Saclisen-Koburg Gotha zostały wczoraj po­
południu noołogosławioue w Martlnsbi-uuu w obecno­
ści ks. Koburg-Gotba i w. lis. Hessji.Z najwyższego 
rozkazu asystowali przy eksportaeyi zwłok namiest­
nik Tyrolu, gen. major Piezer, a batalion piechoty 
z sztandarem i muzyką otwierał kondukt. Wielcy 
książęta szli za karawanem aż do dworca kolejowego. 
v icezorem zwłoki przywieziono do Gotha

iYIad’ yt 9 lutego. Królowa podpisała dekrei. 
zwołujący Kortezy na 20 b. nu, i drugi dekret, przy­
wracający znów gwaraneye konstytucyjne w całym 
kraju.

Petersburg, 9 lutego. Dotychczasowy amba­
sador austro-węgierski ks. Tuic h t e n s t e i n  odjechał 
stąd.

Belgrad, 9 lutego. Ukazem królewskim zo­
stali na mocy nowej ustawy zamianowani przez rząd 
naczelnicy większych gmin w kraiu.
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Ateny, 9 lutego. Zaprzeczaj? -wiadomości, ja­
koby królowa Olga udać się miała na Kretę. Wieść 
tę poczy tu j ta  za manewr, w celu podniecenia mu­
zułmańskiej ludności na Krecie przeciw ks. Jerzemu.

W sprawie Kasy oszczędności.
Panika, jaką sztucznie wywołano w galicyjskiej 

Kasie oszczędności i spowodowane nią masowe wy­
dobywanie w Udek i wypowiadanie kapitałów' — słu­
sznie zaniepokoiło także naszych kupców i przemy­
słowców, którzy, niejednokrotnie, szukając poparcie 
swoich interesów — znajdowali je w tej instytucji.

Kilkudziesięciu obywateli postanowiło zbadać 
sprawę u źródła i w tym też celu wTysłali z pośród 
;siebie deputacyę do nowej dyrekcji z żądaniom szcze­
gółowych infomacyj, którcby dla przemysłowców' i 
rvtaściciel; realności mogły stać się wskazówką, co 

1 jak  robić należy, ażeby ich interesy nie były za­
grożone.

Dcputacya ta, w skład której wchodzili pp. Wa- 
lichiewiez, dr. Krygowski i Gryglaszewski, zbadała 
wszechstronnie sprawę i na wczorajszem obszermej- 
szem zgromadzeniu, odbytem w ratuszu pod prze­
wodnictwem p. C i u c h c i u  s k i e  go ,  zdawała grun­
townie sprawę ze swoich czynności przez usta swo­
jego reierenta dra K r y g o w s k i e g o .

Na samym wstępie swego sprawozdania zazna­
czył referent, że właściciele realności, kupcy, prze­
mysłowcy i rękodzielnicy zupełnie słusznie uważać 
się mogą za kompetentnych do roztrząsania spraw 
gal. Kasy oszczędności, jako związani z nią najroz­
maitszymi interesami finansowymi, wreszcie zaś jako 
wierzyciele, albowiem wielu z nich jest właściciela­
mi książeczek oszczędnościowych

„Warstwa, którą reprezentujemy — są to sło­
wa p. Krygowskiego — znajdowała zawsze ojcowską 
opieke w gal. Kasie oszczędności".

„Gdyby nawet były uzasadnione nieictóre za­
kuty , to mimo tego, od stanu, który reprezentujemy, 

n a l e ż y  s i ę  d o t y c h c z a s o w e j  d y r e k c y i  p r a ­
w d z i w a  c z e ś ć  i u z n a n i e  z n ą s z e j  s t r o n y "  

'(głośne brawa).
Dotychczasowa djrekeya popierała przemysł i 

kupiectwo, a nawet na polu szerszeni, publicznem 
wielkie położyła zasługi, o czoin świadczą dowoanie 
krociowe fundacye.

Przechodzą^ do dzisiejszego stanu rzeczy — 
mówca zaznaczył, że, co się tyczy wkładek, to nie 
będą stanowczo narażone na żadne straty, ani 
iszczerbek. Fundusze Kasy oszczędności wystar­

czają w zupełności do wypłacenia tvkładek, a gdyby 
i nie wystarczały — to przyjdą im z pomocą fun­
dusze krajowe i rządowe. Wszystko dawnym idzie 
torem, uawrnt sprawa kredytu,

Do dzisiejszego unia nie wymagano spłaty dłu­
gów hipotecznych, ani wekslowych, a dyrekeya no­
wa bęwbue i nadal przyjmować prolongaty wekslo- 
ve. bez utrudnienia biegu interesów. W każdej zre­
sztą sprawie dyrekeya udziela zgłaszającym się 
wszelkich, szczegółowych wyjaśnień.

Wobec wdrożeniu akeyi rządowej i krajowej— 
pogodnein okiem należy spoglądać w przyszłość. Byt 
i spokojny tok interesów jest zabezpieczony, to je­
dnak, co było dobrem — powinno być i nadal zu- 
trzymanem dla naszego przemysłu.

/  postawionych pizez referenta rezolueyj dłu­
gą dyskusję wywołała rezolucja druga, domagająca 
sic „wyrażenia wdzięczności prezydyum Wydziału 
krajowego i prezydyum namiestnictwa za obecnie 
podjętą, skuteczną, akeyę dla utrzymania zaufania 
do gal. Kasy oszczędności.

P. D z i k o w s k i  zaznaczył kontrast tej rezolu- 
cyi. z rezolucyą pierwszą, wyrażającą uznanie i 
cześć dotychczasowej dyrekcji. Drugą rezolucyę na­
leży zmienić, choćby dla uspokojenia paniki.

Przeciwko uchwalaniu drugiej rezolucyi prze­
mawiał również dr. K u l i k o w s k i .

Aby módz wyrażać wdzięczność, trzeba znać 
zasługi. Jakież są zasługi rządu i kraju? Rząd po­
siedział \vprawrdzie, że otworzy kasy, ale ta potrze­
ba nie zaszła. 1 za cóż wdzięczność? Czy za okólni­
ki?... B y ł a  t o p r a w d z i w i e  n i e d ź w i e d z i a  
p r z y  s ł u g a  ze strony rządu, bo z tą dopiero chwilą 
panika większe przybrała rozmiary. .Mimo, że nie 
było żadnego nadużycia, usunięto ludzi starych, a 
wprowadzono nowych. A przecież przed kilku latj' 
b jł podobny run, i przeszedł bez cudzej pomorj. 
Może udzielano za wielkiego osobistego kredytu?... 
To'prawda; ale ci d ł u ż n i c y  w y k a z a l i  się j 
id e u e s t  o m i 1 i o n o w (' m p o k r y c i e  m.

Mówca zna źródło fałszyw\ch wersyj i jego 
intencjo. -lodem z dzienników wiuieii jest, że puaHl 
w świat plotkę, iż Kasa oszczędności jest ,.zaliojną“ 
alka niektórych osobistości.
i Zresztą, każdy, nawet niefinansista wie o tern, 
,»żo kto wzniecił pożar i poczuwa się do obowiązku 
k iszenia — temu chyba wdzięczność się nie należy.

Kząd mini obowiązek interesowania sie Kasą 
.oszczędności, a za spełnienie obowiązku nie należy 
sie wdzięczność. Czy jednak rząd spełniał ten obo­
wiązek ? Z a m a s t p o m U z  c li o r e m u  — w i ę- 
coj  mu z a s z k o d z i ł .

Kząd znał zarzuty, zamiast jednak pocichu za­
łatwić sprawę — odrazu wpadł z komisarzami i usu­
ną! dy sektora.

MiJwłea -domaga się przejścia do porządku dzień- 
.nogo nad drugim wnioskiem referenta.

Ukiniask. i  dr. Błaże­

jewski — poczem dr. Krygowski co*ńął drugą re­
zolucyę.

Wiceprezydent Michalski domagał się #chwa- 
lenia wniosku, aby polecić prezydynm miasta czu­
wanie nad tern, by interesy kupców i przemysłow­
ców nie były na szwank narażone, ażeby K. O. i 
nadal, tak, jak dotąd fungowała.

Zabierało jeszcze głos kilku mówców w spra­
wie postawionych rezMucyj, poczem uchwalono wnio­
ski referenta oraz wniosek wicepr. Michalskiego.

Wnioski referenta brzmią, jak następuje:
„Zgromadzeni w dniu 8 lutego 1899 r, na ra­

tuszu obywatele, juz to jako posiadacze książeczek 
wkładkowych oszczędności, już to jako korzystający 
z kredytu gal. Kasy Oszczędności — po wysłuchaniu 
sprawozdania wybranych w tym celu poprzednio wy­
słańców do władz rządowych i autonomicznych po­
stanawiają :

1) W y r a z i ć  c z e ś ć  d l a  d o t y c h c z a s o w e j  
d z i a ł a l n o ś c i  d y r e k c y i  g a l i c y j s k i e j  K a s y  
o s z c z ę d n o ś c i  z a  g o r l i w e  p o p i e r a n i e  p r z e ­
m y s ł u  i r ę k o d z i e ł .

2) Wyrazić przekonanie, że nie ma żadnej 
obawy o utratę lub uszczerbek we wkładkach oszczę­
dnościowych w galicyjskiej Kasie oszczędności.

3) Wyrazić zapatryw anie, ze utrzymanie gal. K 
O. i jej niezawisłości uważają zgromadzeni za ko­
nieczne dla dobra miasta i kraju, tudzież, że wobec 
tej okoliczności, jak  niemniej wobec tego, że dalszy 
byt i prawidłowa czynność gal. K. O. w składzie 
jej dotychczasowej i do niedawna urzędującej dy- 
rekcyi i organizacyi, przy niejakich reformach i pi zy 
współdziałaniu życzliwem i wytrwałem wszystkich 
powołanych czynników są zapewnione — należy dą­
żyć, aby charakter mieszczański i cel wspierania 
mieszczańskich sfer przemysłowych i rękodzielniczych 
nie doznały zmiany, oraz, aby kierownictwo gal. K. O. 
p o z o s t a ł o  w t y c h  s a m y c h  s f e r a c h ,  
z n a j ą c y c h  p o t r z e b y  1 u d n o ś c i  m i e j  s k i  o j 
i s t o s u n k i  k u p i e c t w a  i r ę k o d z i e ł  m i e j ­
s c o w y c h ,  a w tym celu należy w odpowiedni 
sposób wzmocnić wpływ warstw mieszczańskich 
w tej instytucyi.

4) "Wyrazić przekonanie, że gdyby poruszono 
myśl ukrajowienia galicyjskiej Kasy oszczędności 
natenczas czuwać należy nad tern, że prawo do obję­
cia i prowadzenia gal. K. O. przysługuje przedewszy- 
stkiem gminie m. Lwowa, w porozumieniu z dotych- 
czasowem Towarzystwem gal. K. O. — zaczem upra­
sza się prezydyum m. Lwowa, aby czuwało nad tą 
sprawą, aby wobec władz właściwych broniło wypo­
wiedzianej ta  zasady.

K  sali sądowej.
(tfsił&wane skrytobójcze morderstwo).

Lw ów, 8 lutego. 
Rozprawa przy brała korzystny dla oskaiżonego 

przebieg. On sam przedstawia się sympatycznie. 
Wróciwszy w r. 1882 z wojska, ~.ajął się podupa­
dłem gospodarstwem ojcowskiem, które do kwitnące­
go stanu doprowadził. Wskutek tego zostaje dya- 
kiem, później pisarzem gminnym, następnie wójtem 
i członkiem Rady powiatowej w Żółkwi. Do brata 
nienawiści nie miał, chociaż częste były poswarki, 
wywołane nieposłuszeństwem i lenistwem brata.

Na kilka tygodni przed zajściem wydzielił 
wprawdzie ojciec bratu 1 siostrze części gruntu, lecz 
większą część pozostawi! dla siebie, a po swojej 
śmierci dla oskarżonego. Rewolwer kupił sobie oskar­
żony za kilka zł. na kilka tygodni przed wypadkiem, 
bo się kocimi w broni,

Miał już dawniej rewolwer, który gdzieś zginął; 
prócz tego miał dwie strzelby. Nieszczęsny strzał, 
który przeszył pierś brata, ttóRiaezy wypadkiem.

Poszkodowany, oraz trzej imfi świadkowie 
strzału uchylili się od składana zeznań, jako bliscy 
-krewni. Przesłuchano następnie kilku świadków, 
oraz znawców sądowymi, którzy oświadczyli, że u- 
szkodzenie zadane Artyinowi było cięźkiem, niebez- 
piecznem dla życia, że jednak obecnie nie grozi zdro­
wiu jego żadne niebezpieczeństwo

Niespodzianka był wniosek prokuratora o tele­
graficzne wezwanie do rozprawy proboszcza z Pil i 
p. Biesiadeckiego na stwierdzenie istnienia głębokiej 
nienawiści między braćmi i wogóle ujemnego zacho­
wania się oskarżonego. Wniosek ten mimo energi­
cznego sprzeciwu obrońcy, trybunał uchwalił i roz­
prawę Jo dzis odroczył.

l i  I t  O  M l i i .
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 

wybór Mieczysława Brykczyńskiego, w łaściciela dóbi 
w kacykowie na prezesa, a ks. .lana Eiselta, rz. kat. 
katechetę w szkole realnej w Stanisławowie na zastęp­
cę prezesa Rady powiatowej w Stanisławowie.

Z krajowej Rady szkolnej Rada szkolna 
krajowa uchwaliła na posiedzeniach z dnia 1 i fi lu­
tego b. r.:

Wyrazić Szczęsnemu hr. Koziebrodzkiemu, w ła­
ścicielowi dóbr w Hlibowie i członkowi Rady szkolnej 
okręgowej w  Skalacie, podziękowanie za nader życzli­
we i skuteczno popieranie szkol ludowych okręgu.

Wyrazić Stanisławowi Tuleckiemu, nauczycielowi 
w Jodłowej, okręgu pilznieńskiego, przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku uznanie za

jego przeszło czterdziestoletnią gorliwa i skuteczną  
służbę w zawodzie nauczycielskim.

Zatwierdzić wybory do Rad szkolnych okręgo­
w ych: Tadeusza Toczyskiego, kierującego nauczyciela  
4-klas. szkoły w rysm ienicy, na reprezentanta zatvodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Tłu­
m aczu: Leonarda Łukaszewicza, kierownika (ł-klasowej 
szkoły m ęskiej w Drohobyczu, na reprezentanta zawo­
du nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Dn- 
liobyezu i Jakóba Łukasiewicza na delegata Rady pi- 
wmtowej w  Zaleszczykach do Rady szkolnej okręgową 
w Zaleszczykach.

Zamianować nauczycielami w szkołach bido wy cl 
Franciszka Zająca nauczycielem  kierującym i Kazimb 
rza Krasuckiego nauczycielem  starszym G-klas. szkol 
m ęskiej w W adowicach; Jozefa Llusika i Mieczysław  
Łozińskiego nauczycielami starszym i 4-kl. szkoły m 
skiej połączonej z wydziałową w K ołom yi: Tcodoi
Rybaka nauczycielem  młodszym 4-kl. szkoły m ęskie 
połączonej z wydziałową w  K ołom yi; Hilarego Oleksii 
nauczy cielem  młodszym 6-kl. szkoły meskiej w  Koh 
m y i; Józefa Palezara stałym nauczycielem  1-kl. szkył 
w W eb jasien ick lej; Jozefa Nowaka i Franciszkę M 
kolaszkówuę, starzymi nauczycielami 4-kl. szkoły w Che 
czni; Emilię Skalicką stalą nauczycielką 1-kl. szkol 
w Stróżach m ałych; Józefa Górskiego stałym  nauczy 
cielem 1-klnsowej szkoły w G łębokiem ; Pantalomum  
Szurgota stałym  nanczycielem  1-kl. szkoły w Czerteżu 
Bazylego Sahajdaka stałym  nauczycielem  1-kl. szko/y 
w Tyczynie nuwym; Helenę Pitułejównę stałą nńodsza 
nauczycielką 2-kl. szkoły w  Opryszoweaoh; Teodozyę 
Stocką stalą nauczycielką 1 kii szkoły w  Drohomircza- 
nach; Karola Kuczabińskiego stałym nauczycielem  1-kl. 
skole w Ponikw ie; W awrzyńca Salawę nauczycielom  
kierującym 2-kl, szkoły w  Lenczach; Jadwigę Fider- 
kiewiczównę stalą nauczycielką 1-kl. szkoły w Rybit- 
wach; Józefa W itkowskiego stałym nauczycielem 1-kl 
szkoły w  W ierzcbniakowcacli; Jana Rnbrioha starszym  
nauczycielem  5-kl. szkoły m ęskiej w Kutach; Adama 
Młynarskiego stałym  nauczycielem  1-kl. szkoły w  Dem- 
blinie; Ludwikę Wójcicką stała młodszą nauczycielki; 
2-kL szkołj w  Pelkiuiach; Melanię W eigel stalą nau­
czycielką 1-kl. szkole w .ścian ce; Izydora Kabarow- 
skiego stałym  nauczycielom 1-kl. szkoły w  Pluchowo  
Teodora Kochanowskiego stałym nauczycielem  1-kl 
szkoły w Uwsiu; W ładysława Antoniewicza stałym ml. 
nauczycielem  6-kl. szkoły męskiej w Krośnie; Maryaua 
Bohaczyua stałym  starszym nauczycielem  5-kl szkoły  
w Korczynie; Leona Gontka stałym  nauczycielem  3-fi 
szkoły w Wojuarowej; Stanisława Wolanina stałym  nau­
czycielem  1-kł. szkoły w  Krużlowy wyźnej; KlotylJę 
Jauaczkową stałą nauczycielką 1-kl. szkoły w  Chocho- 
Iowie; Eugenię Bałtarowiczównę stałą star. nauczyciel 
ką w  YSaezawuicy; Eueenię Abrahamównę stalą nau­
czycielką 1-kl. szkoły w Harklowej , Augustynę Wój­
cicką stałą n au czycielk a  1-kl. szkoły w Podoasrwonoi.i

Zamianować ks. Ludwika Wintera, ■ pomocnikiem  
katechety szkoły realnej we Lwowie, a ks. Felksa Ma­
larskiego, suplentem katechetą | gimnazyum w Stani 
alawowie.

P rzek szta łcić  od i  września 1899 pięcioklasosrą 
szkołę m ieszaną w Dębicy na dwie p ięeioklasow e: m ę­
ską i żeńsko,

Przyjąć do wiadomości sprawozdanie z lustracji 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego i szkołj wy- 
aziiłow ej m ęskiej w Przemyślu.

W ielkie Assaut, budzące żyw e zainteresowa­
nie w kołach sportowych naszego grodu, zwabiło do 
Lwowa niezwykłego gościa w osobie porucznika armii 
włoskiej p. Horatio Sautelli, który w rzymskim turnieju 
uzyskał drugie m iejsce w  walce z 38 mistrzami floretu.

Laureat „Scuola m agistrale" liczy obecnie lat 24.
•W roku unieglym  św ięcił prawdziwe tryumfy w między­
narodowych zapasach W enecji i Belgradu.

W pogoni za, córką przybyła wczoraj • do 
Lwowa Estera J. z Przemyśla. Na policyi oświadczyła  
że szesnastoletnia joj córa zbiegła jeszcze ubiegłego 
tygodnia z domu i według w szelkiego prawdopodobień­
stw a pojechała w kierunku Lwowa. Matka sądzi, że 
córka jej padła ofiarą haniebnej intrygi. Prócz szczegóło­
wego opisu przedłożyła również fotografię swojej córki 
dla tern lepszego odszukania śladów ,

Jap Szczepanik pracuje obecnie nad wyro­
bem nowego gobelinu, według obrazu Bodenhausema 
„Marchen“. Gobelin ten, nieco m niejszy, niż jubileuszo­
w y cesarski, wj konamy będzie w kolorach, Następnie' 
wykona Szczepanik tym samym sposobem według 
szkicu w ęglow ego portret gobelinowy, bawiącego w Wie­
dniu znakomitego pisarza amerykańskiego Marka Twainhi. 
Podobuo za dwa tygodnie Szczepanik ogłosi nowy w y­
nalazek w dziedzinie tkactwa.

Koźciół św. Joachima,, wznoszony w  Rzy­
mie, celem  uczczenia jubileuszu Ojca św ., jest na ukoń­
czeniu. Budowniczy kościoła wpadł na szczęśliwą myśl 
poświęcenia kaplic bocznych różnym narodom europej­
skim. Kaplica pierwsza na lewo od krzyża zosiata w y­
znaczona dla Francyi - sąsiednią św. Serca zachowano 
dla Hiszpanii; cztery boczne na prawo —  dla Polsk., 
Irlandyi, Portugalii i Ameryki południowej, na lew J  
zaś —  dla Austryi, Niemiec, Belgii i Unitów. Kapheę 
św. Sakramentu poświęcono Anglii a Najświętszej 
Panny Stanom Zjednoczonym. Dzień uroczystej inaugu­
racji kościoła uie został jeszcze oznaczony.

W Antwerpii pokąsały w ustatnim czasi" 
w ściekle psy przeszło 18 osób, z których kilka umarło 
podczas gdy 11 wysłano na koszt gminny do francu 
skiego instytutu Pasteura w Lille na kuracyę *

R epertu ar tea tru  h r. S k a rb k a :
We czwartek 9 b. m po raz 1 w tym sezonie „Faust‘‘( 

wielka opera w 5 aktach Gounoda. Występ Min' Heller, śleksan 
dra NWszuai. Jul. Jeromina i Józefa iizymmi»— « *
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W piątek 10 b. m : po raz piąty „Tamten.11, sztuka w 5 
aktach Józefa Maskoffa Występ G. Fiszera w roli Kornilowa.

W sobotę 11 bm. popołudniu o godzinie 3*/2 dla młodzie­
ży szkolnej: „Intryga i milość“, tragedya w 5 aktach Fryderyka 
Szillera. Występ G. Fiszera.

Najbliższe nowości: „Kontrolor wagonów svpialnych“ i 
„Pamela*1, słynna sztuka W iktoryna Sardou.

R epertu ar tea tru  m iejskiego w  K rakow ie:
W  piątek 10 b fil'.': „W sieci**, komedya w pięciu aktach, 

napisał Jan August Kisielewski. (Przedstawienie popularne!.
12* sobotę 11 b. m.: „Doktor -Moszkow“ Piotra Robozy- 

lina (nowość).

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dnia 3 lutego b. r.: Drewniak Helena, córka rewidenta 

kolejowego, lat 23, gruźlica. — Wachsman Cliuja, zurobnica, lat 
G3f gruźlica. — Starosta Jan, bednarz, lat 44, gruźlica. — Bau­
man Antonina, córka lekarza, lat 75, zapalenie pfuc. — Gilewicz 
Józel, drukarz, lat 33, gruźlica płuc. Grycko Jan, zarobnik, 
lat 6:5, uwiąd starczy. — Znak Julianna, zarobnica, lal 07, uwiąd 
starcz). — Kolbuszewska Katarzyna, córka sługi, 14 miesięcy, 
nieżyt jelit. — Łyszkiewicz Wincenty, stolarz, lat 73, uwiąd 
starczy. — Geisler Petronela, żona wozomistrza, lat 37, gruźlica. 
Jabłońska Antonina, wdowa po urzędniku, lat 56, gruźlica. — 
2 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych.— Razem 13 osób.

-  ■ Z m a r l i :
W  Krakowie: Stanisław Woyczyński, w 30 rosu życia. — 

Mieczysław Zagórny Marynowski, inżynier cukrowni arcytss. Fry­
deryka w Chybi, w 34 roku życia. — Marya z Piszów1 Zarem­
bina, w 70 roku życia.

W 1 fdzi: Bolesław Nitecki, artysta - malarz, w1 25 r. życia.
W Mszanie Dolnej: Jan Bielski, naczelnik stacyi kolejowej, 

w 33 roku życia.
W Warszawie: Konstanty Rudzki, w 80 roku życia, po- 

w 'in y  przemysłowiec i jeden z najdzielniejszych pionierów prze­
mysłu w Królestwie Polskiem. Krakowianin z urodzenia, ukończył 
sludya techniczne w Paryżu ze stopniem inżyniera. Powołany 
około p. 1857 przez ojca przemysłu warszawskiego, Andrzeja hr 
Zamoyskiego, do Warszawy, pracował z nim najpierw w warszta­
tach ówczesnych żeglugi parowej na Wiśle, a następnie w roku 
]S'->8 pospołu z Andrzejem hr Zamoyskim zatozył fabrykę wy- 
] jb iw żelaznych, przekształconą z czasem nu Towarzystwo 
u 'ziaiowe, a w r. 1893 na Towarzystwo akcyjne fabryki wyro- 
i.|W żelaznych, dawniej K. Rudzki i spółka. Usuwając się w r. 
1393 od długoletniego kierownictwu tego zakładu przemyslowe- 
,rf, Ś. p. Rudzki ofiarował na rzecz przytułku dla robotników 10 
ttsiecy rubli.
1 ' 1----------------

- ______ l_____ 1 ...................

h a u d l o w e .
Z targu pieniężnego -Sty**

W i e d e ń ,  9 lutego. (Kursy poniżej w  cedule gieł­
dowej.)

Tendencya po chwilowo zwiększonej realizacyi zn6w sil­
na, ożyw'iony obrót w Montanacli i akcyach kredytowych,

i l u d a p e s z t .  9 lutego. Wczor. giełd. Austr. kred 362 70 
Węg. bank kred. 3981— Węg. bank sskontowy 263 50, Węg. bana 
hipoteczny 247‘50, Węg. renta koronowa 97-S5, Rimamuranin 
33’25, Węg. 4-proc. renta l l 9 ’50, Węg. bank dla przem. i handlu 
104-90, Staatsbaliny —■—, Koleje uliczne 401'75 Kol. południowa 
—1—, Węg.poż. premiowa l i i '—, Austr. renta koronowa 101'75, 
Węg. renta koronowa 97‘70, F.lektr. kol. uliczne 227'2u, Ganz 
& Co. 2220, Salgotarjaner C331—, Austr. złota renta 120'—, 
Akcye elektr. 146"—.

F r a n k f u r t ,  9 lutego. Wczorajsza giełda -ieczorna 
Kredyty 227"—, Staatsbaliny 154'90, Loi.iDaray 30'40, Alpiny 
236"— , Austryacka renta papierowa 101‘30, Austr. srebrna renta 
100-ilO, Austr. złota renta 101-55, Węgierska złota renta 100 60, 
Umonbanki 160"—, Akcye elektr. 164 05. Kolej półn.-zacli. —1—.

Usposobienie dość mocne.
e r l i u , 9 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej

giełdy. Kredyty 228‘—, Staatsbaliny 155-10, Lombardy 301- - ,  
Austr. złota renta 101'50, Austr. srebrna renta 100‘90, Węg. 
złota renta 100"50, Disconto Oomandit 202"90, Laura 223 o0, Bo- 
chiunei 240 60, llarpener 180'90, Kolej Ostpreussen 95'25, Kolej 
Mittehneer 107-25, Kolej Meridional 141 40, Kolej Henry 102-50, 
Renta włoska 94"60, Południowa —•—, Mlawka —t—, Turki 
llS '2 5 , Renta łiiszp.—'—• I rywatne dyskonto 3"75, Austr. renta
p a p ie r o w a  , Bustieliradery — •— t Austr, banknoty 169"35
Alpiny łOO‘75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169'45, Dewizy nu 
V. leden (krótkie) —'—, na Paryż (krótkie) 81'10, na Amster­
dam 168-75, na Londyn długie 20 31 i krótkie 20 41.

Berlin. 9 lutego. Wczor. giełda wieczorna (Nachboerse) 
Kredyty 2 2 8 —, Sta dsóaliny 155'10, Lombardy 30'25, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216-40, Ros. banknoty (ult.) —'—, Disconto 
Comandit 203‘75. Usposobienie mocne.

l* a r .y ż , 9 lutego. Wczor. giełda Cred foncier 752 —, 4 
proc, pożyczka rumuńska 1896 r. —•—, Grecka pożyczka 229'—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 53**6. Usposobienie mocniejsze.

11 ii iu b u rg - ,  9 lutego. Wczorajsza gieida wieczorna. 
Kredyty 228—. Lombard)- 30'40, Staatsbaliny 155'25. Austr. 
złota renta 101"50. Węgierska złota renta 100"70. Srebro —'—, 
ż ą d a n o , p ł a c o n o .  Srebrna renta 10170, Włoskie 94 50. Losy 
z 60 r. 147-40.

Usposobienie spokojne.
B u d a p e s z t ,  8 lutego. Pszenica na marzec 9-78 do 

9'79, na kwiecień 9'53 do 9"57, żyto na marzec 1-02 Jo 8"03, 
na jesień —•— do —‘— zl., kukurydza na październik ■ 
do —1—, owies na marzec 5*86 do 5*87 na październik

do —*—, kukurydza na ma, 1899 r. 4'83 do 4*84, rzepak na 
sierpień 1S99 r —'— do —*—.

Wiedeń, 9 lutego. (Giełda złożowo). Na 
wczorajszej giełdzie notowano: ■**/

Pszenica na wiosnę 9’5b’ do 9'57, pszenica 
na maj czerwiec 9,82 do 9'30, żyto na wiosnę 8’17 
do 819 , owies na wiosnę 614 . kukurydza na ni .i 
czerwiec 5‘09, rzepak na sierpie i wrzesień 12 '2o 
do 12'35. Końcowe obroty mdlę. Ps5°nica na wio­
snę 9'56, pszenica na maj czerwiec 9 28, żyto na 
wiosnę 815 , kukurydza na maj czerwiec 5-06.

Ceny spirytusu 1810 za gotówkę, 18*30 za 
wypowiedzeniem.

Wiedeń, 9 lutego. Alxye Towarzystwa nafto­
wego Schodnica notowały wczoraj 880, o 50 et. wię­
cej, m ż onegdaj.

Wiedeń, 9 lutego. N. fr. Presse donosi, ze 
dywidenda od akcyj Towarzystwa przemysłu nu lo ­
wego „Schodnicu“ będzie prawdopodobnie w tym ro­
ku wynosiła 50 zł. W  roku ubiegłym wynosiła dy­
widenda 3 7 V2 zł.

Wiedeń, 9 lutego. „Unionbank" zawarł z to­
warzystwem berlińskiem „Union-Electrieitaets-Gesell- 
schaft1' umowę o założenie filii tegoż towarzystwa. 
„Unionbank przystępuje do nuwego przedsiębiorstwa 
z połową Kapitału akcyjnego, obejmuje sfinansowanie 
akcyj i mieć bęezie kilku przedstawicieli w zarządzie 
spółki.

Londyn, 9 lutego. W  N. Jorku krąży wieść, 
że firma Moore Brothers w Chicago zamierza stwo­
rzyć kolosalny, prawie cały amerykański przemysł 
zelaza obejmujący t r u s t ,  a to przy kapitale 400 
mil. dolarów*.

M e k s 3rk , 8 lutego Cła wywozowe i przywo­
zowe dały w styczniu b. r. dochód łączny w* sumie 
2,34£ 000 dolarów* \\ grudniu z. r. dochód ten wy­
nosi! 2,424.000 dolarów.

Reduktor naczelny:
1 ń d e u s z  I t f i m a n o w i c z .

Odpowiedzialny redaktor­
ki ”i n i  ' t a  w  I t o ! i i N o w K k i .

Kum giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 lutego 1899 r.

Ofcólnj dlng p»ÓKtna.
plAO* *vUj4

fienta pap ierow a • » * • 101..05
lien ta sreb rn a  • • • • • 101.30
posy z roku  1854 po 2 50  ał. m k . 4°/o .  1 /4 ,—
" , ,  1860 po 5 0 0  zł. w a. 5(,/« .  — ♦ — — *—

,  1860 po 1 0 0  zł. 5°/o . .  — -— — . —
„ 1864 po 1 00  a ł.. .  .  194.50 195.50

101.7.5
101-50
177.—

r(^ Jag  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

120.20
102.35
90.15

|V.uta zło ta  wol. od pod. 40/0 za 100 a ł . 120,—
Kenta wol. od pod, 4°/o za 200 kor. .  102*15
Renta iitw est. au s tr . 87*°A» za 200 ko r. 89*9a

' f tm  O h l i f a c y e  k o l e j o w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 z ł. 4°,o 99.40 100.40
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie w olne od

ro d n ik a  za 100 zł. 4°/o . . • 120.25 121.25
Kol. C esarza F ranc iszka  Józefa  aa 100 zł.

Go/0 ............................................................ 1-27.20 128.20
Kol. A rcyks. Rudolfa w w al. ko r. wolne

od podatko za 200 ko r. 4°/o . * 100,— 101,—
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. luk.

(ostem pl. akcye) 5°/o . .  •  210 80 211 '80

O b lig a c je  P ie r w s / .e ń s t n a  (kole-owe).

kor.

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 500,
„ w zlocie za 200 ał. 50/0 

Kol. bukow ińsk ie  lokal. i r  200
4 ° / o ..................................................

Kol. g a l. K arola Ludw ika aa 200, IGO *ł
4 0 / 0 ............................................................. '

Kol. lw ow sko-czern .-ja ssk ie j s  r .  1894 za
200 kor. 4°/o • , . .

113.20
133.--

98.75

99.45

99*—

114 —

99.25

100.45

99.80

Dług państwa k r a j ó w  k o r o n y  W ę g ie rs k ie j .

jsęg , zło ta  re n ta  za 100 ał. 4<*/o , , ,  119.80 120.—
» •  B w w al. ko r, za 200 zł, ,
.  kor. 4 0 / 0 ..................................  97*95 98*15
„ obi. prop. za 100 zł. 41/*0/* . .  .  101ł— 101*70

W ęg. obi. pr. re g a l. Cisy za 100 « ł. 4°/o 139*— 140.—
» poż. prem iow a *a 100 zł. .  . IGI*— 162—
.  .  .  za  60 zł. .  . . 160—  101.—

Inne publiczne p o l jc z ld .
P o i. k ra j. Bukow iny a r . 1893 ł(W. za 

200 zł. kor. 4°/o . . . .
B ukow ińskie obi p rop inacy jne  los. aa

100 zł. 5 ° / o ........................................
G alie, poż. k ra j . z r .  1873 za 100 zł. 6°/o 
G alie. poż. k ra j . z r. 1893 za 200 kor, 4'*,o 
G alie, oblig , p rop in . z ro k u  1889j za 100

zl. 4 ° / o ..................................................
Pożyczka p rem io w an i. W iednia z r . 1874 
P ożyczka m labta Lwowa a roku  1896 za

100 a ł. 4 % ........................................
R en ta w ioska za 100 ko r. 4°/o . ,
Pożyczka b u łg a rsk a  z r . 1892 za 100 al. Gn/g 
ł^ożyczkn nerb. p re iu . za 100 frank . 2°Jq 
T ureck ie  cb l. prom . ko le j, s a  400 Ir .

JLibty z a s t a w a # .  Oblig. lupot i 
(za 100 zl. Nom.).

A ostr. iitk l. k red . lie fu . lo i .  w 51) la t 4"/.
-  * •  obi. p r . ■ r . 1880 3u/o

B ukow iński *ak ł. k red . ziem . los.^5°fo .

G al. Ako. bank  h iy . 10%  p reiu . lo s /o ° /a  
» * ■ » lo s . 50 Jat 4 l/ t 0/q
-  » m • • 60 ]«t za 200

koron 4u/ o ........................................
Oftl. To w. k red . lie rn . 4«/o loa. 50 U t *

,  .  * » 4°/o Jos. 41 l i t  1
,  * » -  48-0 s ta re  .

.  4°/o za 200 ko r. .
Banku k rajow ego  dla Galicy! i Lodom .

41/50/0 5 p / t  la t  zw rotne .
Banku k rajow ego oblig . kom un. 2  em. 5°/o 
Banko k rajow ego oblig . kom ou. 3 e m . 42 

lat za 200 k o r . 4I/*°/o 
Banku krajów , lo s . 571/* lat za 2 0 0  kor. 4°/o 
B anku krajów , obi. kol. los. za 200 kor. 4°/g 
A ustr. w ęg ie rsk . banku 40V3 los. 4°/q

O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa
za 100 z l  nom.

Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r .  1884 za 800
zł. 4°/o m niej IO°/o .

K olei Lw ow -Czern. z r . 1884 za  300 zł. 4°/o 
Gal. ko l. lok. w schodu, za  100 zł. 4°/o.

97 50

102*75 103*65

97-30 98.20

93.50 89—
1 2 /—

94.— 94.50

112.76 U  3.25
.84*50 35.75
60 55 61*05

l i s ty  diużne

98.30 90.30
121*50 122.50
117.50 118.25
104.75 105.25

90.60 97,—
110.50 — .—
100.20 100*30

96.75 87.50
94,85 95.45
98*— 98.50
97.75 98.10
95.20 95-40

101.— 101.60
102 10 102.75

100.75 _ .
98.— 89.—
97.50 98.50

100.10 101.10

92.20
98.90
99.50

93*15
09*70100*—

W ęg. gal. kolei ©pi. 1870 za 2 0 0  zł. 5°/o 108.50 JfJ9*50
3878 sa  2 0 0  zł. 5°/o 108.50 I09.o0

“ 1887 za 2 0 0  zł. 40/g 98.80 99.75» m • *
A K C je  banków (za sztukę).

Banku Anglo auatr. 120 i ł .  .  .
Peszt, banka liandl. 500 zł. .
XukJ, kred . dla handlu 1 praeiu. p. n i.
Węg. bauku k redy t, 2 0 0  z) . •
L ^ ‘.„ wjrustr. to  w. ewk. 6 0 0  zł. .
Gal. bauku h ipot. 2 0 0  zł.

H „ dla handlu i przem . 2 0 0  *ł
Banku dla k ra j. koronnych 200 ał.

„ A ustro-w ęg. 6 0 0  ał. , ,
„ £vriązk, (Unionbank) 200 .

Czesk, banku związk, 100  ał.
Z irnoałeuska  bauka 100  zł. .

A l i c j e  przedsiębiorstw transportowych,
Buków . ko l. lok, (akc. pierw .) 2 0 0  ał 

„ * ,  (akc. znkł.) 2 0 0  zl
K olei pótn .-ces. F erd . 1 0 0 0  ał, m k.

m Lw ów -O zern.-Jassy 2 0 0  zł. .
w w schodu.-g& llc.-lokaln. 200 .

państw ow ych 200 zł. p e r ulti 
,  południow ej 200 per u ltim o .
.  w ęgier. galloyj. 1. 200 ał. .

A K c j e  przedsiębiorstw przeuiystowych.
Galie, karpac . naft. tęw ara . 509 kor.
Austr. Tow. górn icze Alpiue 100 zl. 
p razk iego  Tow. żela n . przem . 200
Bchodnica 500 k o r .................................
T ureckie zara . ty tonlow . 500 f r . p e r. ult.
T rifall tow . kop. w ęgla 70 ał.

L o s y  (za sztukę
Pudape8steńHkie (Basi.loa) 5  i ł .  .
!»>-). k red . d la  lj. i D. p0 100 i t .  .
f la ry  40 r \  .a k .......................................
Tuw. 4eg. n a  i uuaju  100 *ł. m k . 4 -'o 
P o .-c z l a  m . Juabrnku 20 i l .
Rosy d i .  K rakow a ‘20 zl. .  .
Pożyczka m . I.ubtauy 20 «l .  .
Ofen 40 zt.
Palfly 40 zt. m k . * ’ * .
C zerw, k rz y ż a  au a tr . tow . lO zl. .
C zerw . kSTyża w ęg . 5 »  .
Losy tu n d . a rc . Uuuolfi i0  zt.
Balma 40 zł. m k.
P o-yc-ika m . H alzburga 20 zt.‘ 1
Kt. O enois 40 z). „ ,k

159.75 160.75
1465 — 1469 —

363*50 —•—
397.75 898*25
745.— 750.—
876— 378—
205.— 207.—
247.25 247.50
921.— 925.—
316— 31?.—
135.25 13G —
133 50 134.—

p o r to w y c h .

21C*— 211 —
150* ~ 155.—

8495.— 8605.—
293*50 294.50
19S.— 200.—
864*50 365.—
07.50 C8 50

215.— 215.25

jy s to w y c h .
400.- - _
239.— 2 4 0 . -

1078.— 1082.—
830.—
127.50 128.50
188.30 1S»*—

6.80 7*30
198.75 199*75
62.- - 63*—

170.— 180.—
29.25 80.25
2G.60 27.60
24.25 2 5 ^ 5
66.50 67*50
64.50 65*50
20,25 2U.50
11.20 12.—
26.25 27*25
85.— SC*—
29.50 80.—
84.— 84.50

5 5.— C0«—
165.—

60.— 04 —

5*71 6*73

9-56 9*56V*
11*78 11*82

53.97 59.05
44*45 44*55—

120*45 120*85
127*25 127*75

F u .y c ik a  il , o  tn is ła . iwa 20 zt .
.  m . T ryestu  100 zl. m k . 4ViA« 

60 a ł. 4°;«
W aldate ina 20 a ł. m k .....................................

W a l u  t y .  y
ak a  ce sa—kl . . . . .  

A ustr. w ijg. 8 ku to . z ło ta  m one ta  . .
20-franków ka . . .  .  .
21 -m a rk ' w k a ........................................ ..........

.  'sy ,sk l pó tlm perya 
N iem ieckie b n akao ty  a 100 m arek  .
W łoskie bankno ty  za 100 tir .  . .
10 funtów  sterlingów  .  ■ ,  .
K uble (ze loo r s . ) . . . . .

Berlin, duia 7 lutego:
Pozn lis ty -.a s taw n e  4 p ro c . B erya 6 —11 .  .

. . .  3V» proc ........................................

.  ,  . 3  p roc . B erya A ..  .  •
F .* n . lis ty  ren tow e 4 p ro -  . . . .

. . .  31/ .  proc..........................................
P ozn. obHgacyd prow . 8V» proc.....................................
R uble U D O ) ......................................................................
A ustr. bankno ty  flOO) . . . . .
L isty  zastaw ne K ról. P o isk . 4 ) i  p re e  .

Warszawa, duia 7 lutego:
liis ty  likw ldac. K ró l. P g lsk . duci . .  •

.  .  .  .  d robne .
Ros. Poz P rem . ■ ro k u  : ‘Od .  ,

. . .  .  1860 .  ,
Obi. p relu . P a n . u szlacheck iego  .
L isty za st. T ow . k red . z lem sk . duże 

. . .  ,  drobne

.  .  m ias ta  W arszaw y se r . VII.
•  .  .  ,  4Vi pruć.

Petersburg, duia 7 lutego:
RosyjBk* pożyczka pr&m. > r .  1804 • *

,  „ ,  z r .  1866 e •
L isty  zast. Tow. k red . ziem . Kr. polak. •

• w rosyjski©  • * •„ B kijowBkie . •
m m wileńskie • ■ •
» „ charkow sk ie ,  • * * •
,  ,  chersońskie . • •
m m b e s a ra b .* ta a ry d a . • * •

102*10
99*40
89.70

102*60

99—  
216*85 
169*00

100.60
100*20
292*50
273.—
226.—
100.75

99.80

291.— 
272.1 1’ 
lOÓ!—

99. J/j 
100.—  100— 
99.50

-Ą7 W ładysław  Orkan.

^ I o K o . o 3 r a n . i o 3 r .
P O W I E Ś Ć .

I  nie zawiodła się na boskiej ufności. Nazda- 
wały jej kobiety sporo przędziwa, że unieść nie 10- 
gla na narąezku. Nie rozpowiadała jednak, że i Mar- 
goską będzie prząść do spółki, boby .jej tyle n ie /la­
ły. Margośce trzeba płacić gotowizną — siedziały 
dobrze. Jagmuska zaś (poćciwa kobiecina!) uprzę- 
dzie i bez zapłaty, jak zawdy. Co kto wolfP One 
wolały nie płacić.

Nacieszy ła się Margośka wielce, gdy .łagnieska 
wyłożyła z łoktusy dwie duże kitki.

— Te cienkie, a  te chruusze, te znowu pa- 
cześne...

— Ho, ho! Chwała Bogu! Bedzie dość przę­
dziwa.

— No widzicie.
Poszukały przęślic załóżkiem, ponawijały lnia­

ne garstki i prządziel gotowa.
— A mnie przęślice... mamo! — upierała się 

Zosia.
— Ty posiedź! Masz co robić w izbie.
—  J a  nie chcę! J a  wolę prząść!
—  trzydzie czas, że prząść bedziesz...

- Kto wie kiedy ! — tróbowała się Zosia.
alając iednak nadzieję, źe to wnet nastąpi, nie 

wybiegała na tracz _do watKu ŁtiJfot-SBrłMtótiLW

za matkę i pozierała ku niej z niemą prośbą, (idy
wrzeciono wypadło której prządce z ręki, chwytała
je w lot i podawała, kręcąc w drobnych paluszkach, 
jakby chciała rzec: „Wicie i ja  potrafię obracać...“

Cóż, matka tego nie rozunnaia i nic zwracała
na córkę uwagi. Skinęła- jej głową, ale rozmowy
z Jagnieską nie przerywała.

Mówiły zaś w czasie przędzy bezustanku. Mia­
ły sobie co opowiadać, wracając pamięcią do łat pa­
sterskich i dalej jeszczo — dc kołyski w chałupie 
ojców

Tak widzisz Jagnioś, o .'Jawili mnie sierotą 
zawczasu. Nie było innie komu wykarmić, ani chować.,.

— A z gruntem co ?
— Nie było wiela. I to przeszło w nicpile *) 

ręce...
— Mocny Boże!
— Zabrał taki, co najmniej prawa mial do tego.
— A z wami co ?
■— J a  się chowała sama Bóg mie chował. Dzi­

wię ąię, żech z głodu nie i snęła na wieki... Tak, tak 
Jagnieś. Skoroch ci już odrosła od ziemi, toż to ne- 
leźli się ludzie, co mme wzięli, niby za sw*oją, bocli 
już paść zdołała...

— No wicie!
— Pasałach ci ja owce na pustaei bez siedem 

roków. Jedzenie mi ta nie zawdy przynosili. Zaha­
czyli se czasem, toch nie jad ło .. Ale jagód było 
dość po lesie...

— Cliwałaż Bogu!
—  Nazbi. ralach se nieraz peiniutki podolek...

*) — obce.

— Widzicie, jak to Bóg i o najmniejszym chro-- 
baczku pamięta. _ .

— Oj pamięta, Jagnies, pamięta! Ludzie nieraz
opuszczą, świat zawiedzie...

— Oj zawiedzie, gosposiu, zawiedzie!...
— Dyć mi dobrze było, ue pociem! bo mit 

zawdy radzi mieli, że rety!... Musiała/h się narobić, 
co prawda, ale dyi nika spoczynku ni ma...

— Oj m ma!
— GntTełi mmu trzymać do śmiem...
— E hę!
— Nic, ino: Jbedziesż u nas i bedziesz. nie 

tróbuj się“ — padali mi... Alecb w te czasy pozna­
ła Szynika, jak i mojego nieboszczyka, co u Chyb) 
służył... Juścić skuńczyło się wszystko i poszłach...

— Na tę biedę nieszczęsną... ,v.v
— Na tę biedę.
\. przerwie gdzieś mucha brzękła sennym gło­

sem, albo wrzeciono zalurczało w powietrzu.
_— Dyć i ze mną tak, muiściewy — mówiła, 

Jugnieska — Nie bieda mnie z cha,łuby wygnała, 
bii ludzie źli nie dobrzy... Miałach ci ja  ojców* u 
Gąsiora, dyć wiecie...

— < obych me wiedziała!
— Macocha była zaiadliwa okrutme, bijała mnie 

raz nr dzień i więcy. Oj. b ija ła !... Ociec nieboszczyk 
nie wiedzieli o tein, abo nie chcieli wiedzieć, kto 
ich ta  wie .. Dość, żocłi przeszła meiedną mękę Pań­
ską na tym biednym świecie, już zawczasu...

— Bi e,dna biedo I ,
(C. d. n.).
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TYGODNIK
p r z y r o d ii ic z o -te c h n icz n y .

F u l l o t e
Długi czas przed wprowadzeniem do Ameryki 

napojów spirytusowych, które zdziesiątkowały w kró­
tkim czasie ludność tubylczą, posiadali Indyamo nar- 
kotyki, które zastępowały im alkohol — jakby na 
mągowisko zwany „wodą życia" (agua  y ilae). Do 
najbardziej rozpowszechnionych, szczególniej w Ame­
ryce środkowej, należy narkotyk, którego nazwę 
podaliśmy w nagłówku. Działanie jogo jest jednakże 
zupełnie różno od wszystkich dotychczas zimnych 
środków upajających. Jakkolwiek Europejczycy znali 
pełlotę oddawca, własności jej ora/ skład chemiczny 
zostały dopiero w czasach ostatnich dokładniej zba­
dane i opisane*). Wyniki, jakie te doświadczenia 
dały — doświadczenia przeprowadzone na l u d z i a c h  
i zwierzętach — są ze wszech miar warte poznania, 
rzucają bowiem światło z jednej strony na różnoro­
dność środków upajających, jakich matka-natura nie 
szczędziła ku utrapieniu ludzkości, z drugiej zaś 
strony są. ciekawym przyczynkiem do dokładniejszego 
poznania narodów niegdyś wielkich i potężnych (jak 
o tern świadczą n. p. olbrzymie ruiny miast itp. na 
z.emiach dzisiejszego Meksyku) — dziś wskutek ze­
tknięcia się z kulturą i europejską „cywilizacją11 
w ujemnym tego słowa znaczeniu — prawie zupełnie
wymarłych.

Ojczyzną nowego narkotyku jest Ameryka 
środkowa, gdzie zowią go pellote  lub payo tel. Słowo 
to pochodzi z języka Azteków a raczej z języka 
szczepu Taralnimari, gdzie tern mianem oznaczono 
roślinę, której Tarahumari, dla jej ftzaiodziejskich 
własności oddają cześć boską.

Podróżnik Karol L u m h o 11 z, który przez 
czas dłuższy badał w Meksyku nader ciekawy, pod 
względem etnogralicznjm szczep zamieszkujących 
jaskinie indyan Tarahumari, podaje w swych listach 
do Hcfftera niektóre ciekawe szczegóły o pellocie. 
Tarahumari zowią pełlotę. podobnie jak Indyanio 
Huicoli, którzy zamieszkują państewko Jalisko-hic- 
o-ii, jakkolwiek oba te szczepy mieszkają zdała od 
siebie i mówią różnymi językami. Oba szczepy łączą 
ściśle używanie pelloty z ceremoniami religijnemi 
Huicoli szczególniej czczą przez używanie pelloty 
swoje główne bóstwo Ja-te-coa-li, boga ognia, przy- 
czem kobiety i mężczyźni zarówno przypuszczeni są 
do odprawiania przepisanych i uświęconych tradycyą 
ceremonij religijnych.

O używaniu pelroty przez szczepy Indyan za­
mieszkujących Teksas oiaz ieryteryum indyjskie po- 
da.je dokładne wiadomości uczony amerykański 
M o o n e y. Szczepy Indyan Ki owa zowią pellotą 
„seni11, Komansze zowią ją  „wokowi" a Mescaleros 
„ho11. Handlarze zaś zaopatrujący w pełlotę lei-yto- 
ryum indyan nazywają pełlotę „mezkal“.

Jak  wspomniałem, Indyanie oddają pellocie 
cześć boską, a kult ten przocnował się u wielu 
szczepów mimo przyjęcia przez nie religii chrześci­
jańskiej. Tak np. podaje T e l l  e c h e a  przełożony 
inisyi w kraju Tarahumara wyjątki z przemów, jakie 
miewał wobec swych indyjskich owieczek. Napomina 
ich mówiąc: Nie czyńcie, jak poganie lub źli chrze­
ścijanie, którzy mówią, ii słońce lub księżyc jest 
bogiem, lub jak ci, którzy twierdzą, iż jest mm je­
leń lub sowa albo też payotel... albo w mnem miej­
scu : Nic tu nie ma na ziemi dobrego! Złoto i sre­
bro nie mają wartości i ni" też nie znaczy tecolotel 
(sowa nocna), ani payotel, ani wszystkie inne bogi 
pogańskie...

Indyanio państw Cohahnila oraz Ta.manlinas 
używają pelloty w czasie bardzo uroczystych świąt 
c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  Po procesji rozdzielaną 
bywa pelloto wT tak dużych ilościach, iż ludzie leżą 
po 2— 3  dni bez pamięci — a gdy się budzą, krzy­
czą i śpiewają, poczem posiliwszy się pellotą ponow­
nie, zapadają w stan narkotyczny. Podczas długich 
uciążliwych podróży biorą Indyanie małe 1— 2 cm. 
kw. powierzchni a kilka milimetrów grubości mające 
kawałki pelloty do ust — co zastępuje im pożywie­
nie — gasi pragnienie oraz dodaie sił do znoszenia 
niewygód podróży.

Pellote bywa spożywane albo świeżo albo 
częściej suszona. Używa się roślin całych, a 2—3 
sztuk wystarczy, aby wywołać odurzenie. Niektóre 
szczepy hodują pełlotę w ogródkach, szczep zaś 
Huicholi trudni się handlem suszonej pelloty.

Ceremonia upajawnia się pellotą, odbywa się 
zwykle w nocy ze soboty na niedzielę około godziny 
10-tej. Uczestnicy zasiadają w koło roznieconego 
w świętym budynku „Tipi11 ognia, poczem po modłach 
otrzymuje każdy mężczyzna (kobiety nic u wszyst­
kich* szczepów biorą udział w ceremonii), cztery sztuki 
męska u , które szyDko jednę po drugiej zjada w ten 
sposób, iż suchy krążek silnie zwilżony w ustach 
rękami zamienia w kulkę, którą połyka. Podczas gdy 
dwóch z pomiędzy zebranych śpiewa przy akompa­
niamencie bębna i grzechotki reszta siedzi spokojnie

*) H e fftw  A. Ober Pellote (Arehiv f. ceper. 
Palhologie u. Pharmakologie Tom 34 i 40) Levin 
ibid. tom 40.

z podkurczonemu nogami i czeka, aż na nich przyj­
dzie kolej zastąpienia znużonych muzyką towarzyszy.
O północy następujo rozdział nowych ilości meskalu, 
przyczem każdy otrzymuje tyle, ile zechce. Przecię­
tnie wypada na jednego człowieka 12 do 20 sztuk, 
choć niektórzy zjadają po 30 i więcej. Po tern ,,na- 
hożoństwie11 wygląd niektórych z pomiędzy lubowni- 
kow polloty nie jest wcale pozazdroszczenia godny!

Użycie pelloty jest w Ameryce bardzo rozpo­
wszechnione. Od 20 du 36 stopnia szerokuści geogr. 
od brzegów oceanu spokojnego, środkowego Meksyku 
aż do Preryi Teksas U tery tory um Indyan zuajduie 
czarodziejska roślina licznych bardzo czcicieli.

Peliotc jest miejscową nazwą kaktusa „Anka- 
lonmm Lcviniiil. Kaktus ten zawiera kilka alkaloi­
dów, z których szczególniej jeden zwany „meskalina^ 
wywołuje odurzenie i jest głównym sprawcą barwnych 
widziadeł, jakie się z błyskawiczną szybkością prze­
suwają przed oczyma zanarkotyzowauego czło­
wieka. Alkaloidy te działają na centralny system 
nerwowy, a ze stanowiska f a r m a k o l o g i i  stoją 
najbliżej grup morliny oraz stryenniny.

Badanie nad działaniem pelloty, przeprowadzono 
przedewszystkiem na zwierzętach, lecz nie można 
było w ten sposób wykazać w całej pełni, dlaczego 
pelłota znalazła wśród czerwonoskórych tak wielkie 
rozpowszechnienie. Dopiero badania przeprowadzone 
na ludziach, rozjaśniły sprawę i w całej pełni od­
słoniły tajemnicę czarodziejskiej rośliny.

Nie od rzeezj, będzie przeglądnąć protokół do­
świadczenia, jakie prof. Iieffter na sobie samym 
wykonał.

Zażył o godz. 1® m, 15 przed południem 16.6 
gr. wyciąga alkoholowego pelloty, odpowiadającego 
pięciu sztukom moskalu. Puls z 16 uderzeń na mi­
nutę spadł na 56, aby po dwóch godzinach do pier­
wotnej podnieść się liczby. W pól godziny po osta­
tniej dozie wystąpiły nudności, ból tylnej części 
głowy, zawroty i ogólna ociężałość. Przy obiedzie 
brak apetytu. O godz. 1 m. 30 przy zamkniętych 
oczach pierwsze barwne zjawiska: ciemno-niebieslde 
linie, poczem alea ogrodowa o żółtych i czerwonych 
kwiatach. O godz. V m. 50 w ciemnym pokoju zja­
wiska barwne występują ostro i trwają długo. Zja­
wiają się szeregi świetnie kolorowanych obrazów, 
które częścią przedstawiają przepysznie barwne 
mozaiki i dywany częścią rozpryskują się w tysię­
czne barwne promienie wielkiej jasności, łukowato 
otaczające ciemny środek pola widzenia.

Z temi zjawiskami łączą się szeregi krajobra­
zów o wspaniałych barwnych efektach. To widać 
różnobarwne konary drzew rosochatych, to potężne 
korzenie, splątane w tysiącznym ze sobą uścisku, 
to niby liany opasujące sobą dziwne jakieś posta­
cie —  a  w szy s tk o  Św ietnie ko lo row e —  w szy stk o
lśni tysiącem barw, niby paleta współczesnego mi- 
strza-modernisty! Często zjawiają się wielkie gro­
mady iudzi, pstro ubramch żołnierzy — wspaniale 
przybrane pochody mkną w dal niedościgłą, lecz 
twarzy pojedynczych nie można rozeznać. To suną 
znów przed oczyma pyszne budowle gotyckie, różno- 
barwnemi pokryto malowidłami — to widać wnętrza 
sal bogato przybranych, gdzie ściany, fryzy i powa­
ły lśnią blaskiem masy perłowej, opalu i drogich ka­
mieni. Lecz wrażenie, że powały znajdują się w miej . 
scu podłogi lub ściany bocznej, wywołuje nudności 
oraz zawroty głowy. Na jakość obrazów nie można 
wpłynąć mimo usiłowań, a szmer rytmiczny lub mu­
zyka sprawiają, iż obrazy w takt suną przed 
oczyma.

Skoro oczy otwarto, wizye znikają. Nudności, 
ból i zawroty głowy nic ustępowały mimo ogólnego 
podniecenia. Świadomość zupełna. Możność wywoły­
wania barwnych widziadeł, pozostawała do 545, a 
więc przez 4 godziny. Poczem barwy coraz bardziej 
mgłą zachodziły, a pozostawały tylko niewyraźne 
barwne plamy. Nieprzyjemne uboczne objawy prze­
chodziły, pozostał tylko lekki zawrót głowy, apetyt 
wracał, w nocy sen normalny. Ciekawem bardzo .,ja- 
wiskiem jest strata poczucia długości czasu: kilka 
minut wydawały się pół godziną.

Doświadczenia na ludziach pokazały dopiero 
w całej pełni, czemu zawdzięcza pellote swoje nad­
zwyczajne rozpowszechnienie wśród Indyan. To też 
kilku badaczy objawlio zdanie, iż pellote apąjdzte 
także wśród Europejczyków licznych czcicieli swych 
czarodziejskich własności.

Trudno w to uwierzyć, albowiem uboczne obja­
wy są zbyt nieprzyjemne, aby się na nie narażać!

Zygmunt Klemensiewicz.

Osuszenie bagien Polesia.
W Czasopiśmie politechniesnem zamieszcza p. 

inż. Blautb opis osuszenia i kanalizacyi Polesia, we­
dług broszury inżyniera Żylińskiego. Z ciekawego 
tego opisu podajemy część opisującą w ogólnvm za­
rysie wykonane roboty i icli wyniki, z opuszczeniem 
całego opisu geologicznego i hydrograficznego okoli­
cy, kanalizacyą objętej:

Zadaniem kanalizacji Polesia było utworzenie 
nowych dróg dla odpływu wody, które się nie mie­
szczą w dzisiejszem korycie, tak w samej Prypeci 
jak i w dopływach, należałoby podnieść niskie brze­
gi, a dostarczyć lub zapewnić większą wilgoć grun­
tom wyższym, słowem wprowadzić prawidłowy ruch 
wód w calem dorzeczu i dolinie Prypeci

Na podstawie tej zasady, ułożono ogólny plan 
osuszenia Polesia zapomocą sieci kanałów, założo­
ny cli w ten sposób, aby nietylko ułatwić odpływ wód 
z kotlin 1 prawidłowa je rozdzielić, ale także wody 
opanować tak, aby można je zużytkować. Następnie 
należy obniżyć zwierciadło wód gruntowych do tego 
stopnia, aby uchronić niżej położone lasy od gnicia 
i iitwmrzyć wierzchnią warstwę gruntu, sucną dosta­
tecznie do wrzrostu dobrych traw, z drugiej strony 
należałoby zapobiedz dalszemu obniżeniu się wód 
zaskórnycli szkodliwemu dla wyżej położonych grun­
tów i grożącemu zbytniem ich osuszeniem.

Gdy już się kanalizacja znacznie rozwinęła i 
okazały się jej skutki, można nabrać pojęcia o war­
tości osuszenia dla Polesia.

Kanalizacja nie ma wpływu na wylewy wio­
senne, gdyż im mc zapobiega i cala sieć rowów jest 
na wiosnę pod wodą. Działanie osuszenia okazuje się 
po opadnięciu wielkich wód z korzystnem współu­
działom opadów atmosferycznych letnich, które wy­
noszą 306'5 mm, na wiosnę 117'6 mm na lato, ą-na 
jesień 143'5 111111, zaś na zimę tylko 65'G mm z ro­
cznych opadów’ w ilości 586’6 mm.

Kanały przez równiny mogły otrzymać spały 
od 0'0001 do 0 0003, przy tanich spadach ruch wo­
dy staje się bardzo powolnym i wcale nie mc ne- 
bezpieczenstwa obrywania brzegów i wyrywania dn. 
Na przestrzeniach zabagnionych kanalizacja dopn- 
wadzila do obniżenia korzystnego zwierciadła woty 
zaskórnoj dla leśnej i rolnej kultury.

\\ celu utrzymania stanu wrndy zaskórnoj w po­
żądanej głębokości i w celu zapobieżenia zbyt zna 
cziiugo jej obniżenia, postawiono szereg budowli wc 
dnych, zapomoca których w razie potrzeby możn, 
utrzymać dłużej zalanie łąk żyznemi wiosennem 
wodami.

W celu wskazania wpływu kanalizacji nastai 
wody w Prypcci z r. 1874 do obecnej pory, przeprawa 
dzono badania nad poziomem jej wód pod miasteu 
Mozyrem. Badania te wykazały, źc poziom wodj 
w Prypeci jest zawisły głównie od atmosferycznycl 
opadów' letnią porą na przestrzeni jej dorzecza. In 
bardziej nawalnymi deszczami jest nawiedzona girnj 
przestrzeń guberni Woiynskiej, tein więcej podno.. 
się woda w Prypeci. Innych wpływów na zmianę sta 
nów w'ód nio wykazały badania.

Około 25 prc. osuszonych biót, jak okazuie do 
świadczenie, pudlega naturalnemu zalesieniu, a po­
zostałe trzy czwarte przemieniają się w łąki, które/ 
wyjąwszy 3 do 4 lat po osuszeniu, przedstawiają do­
bre sianożęcia.

Pokrycie osuszmy cli blót roślinnością wpływa 
korzystnie na rozkład opadów' atmosferycznych i nu
wlaściwoćof okolioy, vvia<loinn hnwiem, że więcej wag
paru je  z przestrzeni pokrytej rośiinnG^o)H. : 
zwierciadła wody czystej, co wpływa na korzystnie 
sze zawilgocenie powietrza. 1

Dzięki przeprowadzonej kanalizacja osuszono 
przestrzeli 2,576.000 ha, przez co obszary te llegiy 
następującym przemianom wartości: 1) okoio 328.0001 
ha biot zupełnie nieprzystępnych przemieniono na 
łąki wartości około 19,500.000 zł.; 2) około 492.000 
ha osuszono mokrych zarośli i gnijących lasów, po­
zbawionych spławu, w których powstał prawidłowy 
wzrost i któro wobec zbliżenia, spławnych kanałów 
przedstawiają wartość około 11.700.000 zł.; 3) około
514.000 ha pięknych i cennych rządowych lasów, 
nie mających pokupu, wskutek braku spławu, znaj 
duje się obecnie nie dalej, jak  7 —8 hm od spla 
■u nych kanałów, co miernie licząc, jest wartości oko­
ło *30.000.900 zł.: 4) około 98.000 ha przestrzeni ról 
i ogrodów', wskutek zbytniej wilgoci bezwartościo­
wych i nicuprawianych z braku dostępu, gdyż znaj­
dowały się na wjspach wśród blót, przez osuszenie 
nabrały wartości do 6,500.000 zł.: 5) około 1,136.000 
ha obszaru, postawionych obecnie w lepszych wa­
runkach, niż dawniej, przedstawiają wartość do dzi­
siaj do 0,700.000 zł Ogólna wartość 2,567.000 ha 
należących do okręgu kanalizacji, przedstawia war­
tość od 74 do 78 mil. zł.

Przed kanalizacją można bjio co najwyżej li­
czyć ha po 5 zl. — cena tego obszaru wynosili!
12.835.000 zl. Wydatók osuszenia blót przez kana­
lizacją wypada około 4 zl. na ha, jezel: zaś weź­
miemy pod uwagę cały obszar, na których oddzia­
ływa osuszenie, to wydatek przedstawi się na 2 zl. 
na ha.

Oprócz powyższych, kanalizacja Polesia przed­
stawia i inne ekonomicznie znaczno korzyści. Roz­
winął się miejscowy chów bydła, laki z osuszonych 
biót dostarczają siana dla sąsiednich miejscowości, 
przez to utrzymuje się cena siana w jednakowej wy­
sokości, bez nadmiernych różnic, co chroni ąarząu 
wojskowy od znacznych strat. Wydzierżawianie sia- 
nożęci rządowych, uzyskanych przez osuszentó nie­
przebytych błot, przedstawia znaczne korzyści, do- 
chodj z tychże w'zrosly znacznie, a w niektórych 
miejscach doszły do 14 zl. z ha.

W części Polesia, gdzie przeprowadzone kana­
lizac ji , poprawiły się stosunki zdrowotne, choroby, 
jak : febra, choroby piersiowe i gardiane, straciły 
charakter epidemiczny, a kołtun ustał zupełnie.

Nowe pokolenie ludzi nie wzrasta już wśród 
bagiennych wyziewów, lecz na osuszonych prze­
strzeniach, nie nosi też na sobie znamion fizy­
cznego osłabienia, któremi odznaczały się dawne 
pokolenia.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z Hałacińskieiro.


